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W EZW ANIE.

Kiedy się c isza  w o k o ło  czyni,
I k a ż d y  s z m e r  

Budzi u ś p io n e  w  p rze s t rzen i  d źw ięk i  — 
T y, z po z ło c is tą  lu tn ią  u ręki,
Bogini p ieśn i,  t a k t u  m is trzyn i,

Z  n ie z n a n y c h  sfer

P rz y b ąd ź !  —  po  czole  p r z e s u ń  mi dłonią, 
T w y c h  s z a t  p o w ie w n y c h  c z a r o w n ą  w o n ią  

Na tw a r z  mi w io ń  
1 n a  tw e j  lu tn i s t r u n y  m ilczące 
O p u ś ć  z n ie n a c k a  tw y c h  p a lc ó w  k o ńce  

1 d z w o ń  — d z w o ń ,  dzwoń.. .

Niech z n ich  uleci p ie śń  i zadźw ięczy ,  
Niech zbudz i  w  c iszy  tk a n c e  pajęczej 

U k ry ty  chór,
Z ło ż o n y  z d ro b n y c h  d z w o n e c z k ó w  ciszy  — 
T ę  p ie śń  n iech  m o ja  d u s z a  u s ły sz y  

1 z a d r g a  w tó r .

l
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Niech mi, g d y  d o tk n ę  k r a ju  tw e j  sza ty ,  
Z a p a c h n ą  w  d u s z y  na jm ilsze  k w ia ty :  

K o n w a l je ,  bzy...
1 niech śn ię  rzeczy  ciche i w ieczne ,
P a tr z ą c  n a  tw o je  oczy  ba jeczne ,

W  k tó ry c h  d rż ą  łzy.

A gdy  u lecą  w  c iszę p io sen k i ,
T y , w  ś lad  za  n iem i, od  s t r u n  lirenki 

O d e rw i j  d łoń  
1 n a  d ro b n iu tk ic h  d z w o n e c z k a c h  ciszy  
W  ta k t ,  k tó r y  ty lk o  d u s z a  u s ły szy ,

D zw o ń ,  d z w o ń  —  d z w o ń ,  d zw o ń .

o
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T W Ó R C A .

K toś d rzw iam i m oje j  d u s z y  g w a ł to w n ie  p o ru sza .
— Kto to ?  —  p y ta m  z p o śp ie c h e m  — lecz d rzw i

się z a t r z a sn ą ,  
P rzez  chw ilę  ty lk o  tw a r z  w idz ia łem  j a s n ą  —
Z a  tą  tw a r z ą  w y b ie g ła  n a  ś w ia t  m o ja  dusza .

D z iw n y  świat! . . . :  to  co z w y k le  z a m g lo n e  i dalsze, 
T e ra z  mi się w y d a je  ods łon ię te ,  czyste ,
Bliskie, p r o s te /  w y ra ź n e ,  ła tw e ,  o czyw is te ,
A z a ra z e m  su b te ln e ,  j a k b y  d o sk o n a lsz e .

Idę... P rzed  so b ą  j a k b y  j a k i e ś  w ie lk ie  ręce 
W id z ę  w  dal w y c ią g n ię te  i, gdzie  je  położę, 
W y k w i t a  k s z ta ł t  i b a r w a  —  n o w e  ś w ia ty  tw o rzę .

Mój w z r o k  s i l i ' s i ę  d o jrzeć  w  n a tę ż e n ia  m ęce 
J a s n ą  "twarz," gw oli  k tó re j  p osze d łe m  w  tę d ro gę  — 
Lecz T ego ,  co m n ie  w e z w a ł ,  o d s z u k a ć  nie mogę.
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UŁUDY.
P an i G ustawie P.

C od z ień ,  w  letni p o ra n e k ,  w z r o k  m ój z ok ien  p a d a  
T a m  n a  w z g ó rz e ,  k tó r e g o  s zczy t  le ś n y  p rz ec in a  
Białą, n ie r ó w n ą  t a ś m ą  b ie g n ą c a  d ro ż y n a  
P o ś r ó d  łąki, n a  k tó re j  s t a d o  p t a k ó w  siada.

1 codz ień  m n ie  się zd a je ,  że  ta m ,  z d rug ie j  s t ro n y ,  
Z a  gó rą ,  d o k ą d  b ia ła  t a  ś c ie ż k a  się w s p in a ,
M usi b yć  j a k a ś  w ie lk a ,  s ło n e c z n a  ró w n in a ,
Kraj szczęśc ia ,  p e łen  kw iec ia ,  cichy i w y ś n io n y .

1 choć  w iem , że  to  ty lk o  t a k  d u s z a  s ię  z r y w a  
S z u k a ć  ra ju  i ty lk o  n a d a r m o  się  m a m i 
I p ró ż n o  w id m a  z iem i o b iecan e j  w z y w a ,

C o dz ień  mi ta  u łu d a  s ta je  p rz ed  oczam i,
C od z ień ,  k ied y  z o b aczę  c z a rn y c h  p t a k ó w  w ia n e k  
Na błękicie, n a d  łą k ą ,  w  ja s n y ,  letni r a n e k .

o
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II.

Noc. C iem n ość .  Z iem ia  ca ła  śpi, n a k r y t a  ciszą. 
G łę b o k o ,  w  ro z ś w i t  m leczny ,  p o n a d  m o ją  g ło w ę  
T o n ą  p rz ep aśc ie  n ie b a  c ie m n o -g r a n a to w e ,
W  nich  z z ło ta  w y to p io n e  g w ia z d y  cicho w iszą .

Myśl lo tn ie je  i w z b i ja  się tam ,  m iędzy  gw iazdy .  
T a m  m ój k re s ,  gdzie  te  św ia t ła ,  tam ,  gdzie te

o tch łan ie  —
1 p oczą tek ,  gdzie  o w y c h  m leczny ch  zó rz  św itan ie ,  
G d z ie  złote ś w ia ty  to c z ą  s w e  sza lo n e  jazdy.

T a m  w p ły n ą ć  i uc ichnąć . . .  T am ? . . .  T a m  w  głębi m oże  
W  c ie m n y m , z im n y m ,  b e z d u s z n y m  w s z e c h ś w ia t a

p rz e s tw o rz e
Z iem  t r u p y  p o s z a r p a n e  d o o k o ła  w iszą ,

1 ty lk o  j a  b la s k  w idzę ,  gd y  d u szę  o tw o rz ę  
N a  cza r  nocy , g d y  z iem ia  śpi, n a k r y t a  ciszą,
A k w ia ty ,  s n e m  po jon e ,  ch łodr .ą  w o n ią  dyszą .
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III.

Nigdy mi się n ic  w  życ iu  m o je m  nie  szczęściło  — 
N a w e t  p ro m ie ń  radośc i,  g d y  b ły sn ą ł  z z a  c h m u ry ,  
T o  p ro w a d z i ł  z a  s o b ą  j a k b y  cień p o n u r y  — 
J e ś l im  k iedy  chcia ł  czego, to  p rzec iw n ie  było.

A j e d n a k  c z e m u ż  n ieraz ,  g d y  się w  se rc u  t rudzę ,  
C o ś  mi n ag le  z a sz ep ce ,  że  w ie lk ie ,  n ie z n a n e  
J a k i e ś  dob ro  m n ie  s p o t k a  je szcze ,  n iew id z ian e  
S ta n ie  w  d rz w ia c h  m eg o  d o m u ,  g d y  się r a n o  zbudzę.

W ie rzy łe m  j a  w  to  d a w n ie j ,  pó k i  m o je  w ia ry  
Nie w y tl i ły  się je szcze ,  a  choć  dziś  nie w ierzę , 
K iedy ludzi zobaczę ,  śm ie ją c y c h  się szczerze ,

L u b  s a m  z s o b ą  z o s t a n ę  o godz in ie  szare j ,  
P rzy ch o d z i  m n ie  od w ied za ć ,  p ieścić  po  d a w n e m u  
T o  dz iec inn e  z łu dze n ie ,  nie  w ia d o m o  czem u.

o
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W  M Ł O D O Ś C I M O JEJ.. .

W  m łodośc i m ojej —  in n e  k w ia ty  rosły, 
S iln ie jsze  m ia ły  i b a r w y  i w on ie ,
Ś w ie ż sz e  p o w ie w y  w ia t r y  z s o b ą  n ios ły  
I żyw ie j biły ź ró d ła  w  ziemi łonie.

W  m łodośc i m oje j  — ludzie  inni byli:
O tw a r te  mieli d u sze ,  s e r c a  młode,
J a k o ś  od  s e r c a  do s e r c a  m ów ili 
I mieli w  tw a r z a c h  s p o k ó j  i pogodę.

W  m łodośc i m oje j  —  m iłość  ś w ia t e m  w ład ła ,  
Ł ączyła ,  t a k  j a k  z a w iś ć  dziś od trąca ,
N a u s ta c h  u śm ie c h  p rz e b a c z e n ia  k ład ła  
I p e łn a  by ła  w ia ry  i go rąca .

I n a w e t  n ie  w iem , czy  t a k  się zm ien iło  
T o  w s z y s t k o  z c z a se m  — czas  t a k ż e  nie s t o i , —  
C zy  raczej  ty lk o  to  z łu d ze n ie  było 
O czu  i s e r c a  i — m łodośc i  mojej.

o

9

http://rcin.org.pl



http://rcin.org.pl



BÓL.

http://rcin.org.pl



http://rcin.org.pl



MYŚLAŁEM, ŻE PRZEMINIE..,

T a k  s a m o  n a  zach o d z ie  łu n a  d o g a sa ła  
I t a k  s a m o  w  ogrod z ie  p a c h n ia ły  mi k w ia ty ,
Noc r ę k ą  n ie w id z ia ln ą  ś w ia t ła  zap a la ła ,
K iedym  t ą  s a m ą  ś c ie ż k ą  szed ł  tę d y  p rzed  la ty ;

T a k  s a m o  z a  k lo m b a m i  c h ło d n y  w ie t r z y k  c z u w a ł  
W  tak i  s a m  w ie c z ó r  letni, o tak ie j  godz in ie  
I t a k  s a m o ,  j a k  te raz ,  d u s z ę  ból ro z k łu w a ł  — 
T y lk o  w te d y  m y ś la łem , że ten  ból przem in ie .

http://rcin.org.pl



W R Ó C IC IE  DO MNIE...

C h o ć  w  j a k  d a le k ą  w y p r a w i ę  w a s  s t ro n ę ,  
Z a  g ó r  ł a ń c u c h y  gdzieś ,  n a d  je z ió r  głębie... 
W róc ic ie  do  m nie , t a k  j a k  w y p u s z c z o n e  
Z n ó w  p o w r a c a ją  do  d o m u  gołębie,

O, m yśli moje!...

I choć  w a s ,  k ied y  w rócic ie ,  u z n o ję  
T ą  m ę k ą  p y ta ń  c iąg łą  i d a re m n ą ,  
Z w ą tp ie n i e m  s t ru ję ,  g o ry c z ą  p rzep o ję  — 
Z ab ić  nie z d o ła m  — żyć  będziecie  z e m n ą  

O, myśli  moje!...

14
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RYBAK.

Z a c h ó d  ś w ia t  b a rw ił  w k o ło :  n a  d a ls ze  w z g ó rz
grzb ie ty ,

Na leżące po  łą k a c h  lu s t r a  c ichych  w ó d ,
P o n a d  w s ta j ą c e  z  dolin  c ien ió w  fiolety 
P a d a ł  s ło ń ca  u k o ś n y  i j a s k r a w y  rzut.

Kolor p r z e d m io tó w  z w o ln a  p rzecho dz i ł  w  ton  sza ry ,  
W  je d e n  w ielk i ,  c h ło n ą c y  w s z y s tk ie  k sz ta ł ty  cień, 
Milkły o dg łosy ,  c h rzę s ty ,  s z m e ry  i ro z g w a ry ,  
K tórym i p r a c o w i ty  z w y k ł  ro z b rz m ie w a ć  dzień.

A z la s ó w  się  ju ż  g ę s te  w y c h y la ły  ciemnie...
I m o je  d z ien n e  chęci —  cała  życ ia  m oc  — 
Poczy na ły  w r a z  c ich ną ć  i o p a d a ć  w e  mnie.
W  m ia rę  j a k  życie z iem i uc is za ła  noc.

P rzez  j a k i ś  inny ,  n o w y  p a t r z a n ia  się k ą t  
S p o jrz a łe m  w  dal,  p rze d  siebie, t ą  w ie c z o rn ą  p o rą :  
P rz e d e m n ą  j a k i ś  s iny  z a m a ja c z a ł  ląd,
O k a la ją c y  ciche, g łęb o k ie  jezioro .

Nad b rzeg  je z io ra  p ę d e m  przyb ieg ł  rybak, m łody  
O dczep ił  łódź  od b rzeg u ,  rzucił b u rk ę  w  spód ,

http://rcin.org.pl



W s k o c z y ł  w  łódź  i n a  c ie m n ą  p c h n ą ł  j ą  p rz e s t rz e ń  w o d y  
P rz ez  si lny  s w o je j  ręk i m u s k u la r n e j  rzut .

P o d  s i ln ą  d ło n ią  ż w a w o  b ieg ła  b a r k a  sk o ra ,
R y b a k  o t r z ą s ł  ze  sieci d a w n y  m u ł  i śn iedź ,
P o te m  z a t r z y m a ł  b a rk ę  n a  ś r o d k u  je z io ra  
1 w  g łąb  je z io ra  sp uśc i ł  p o w ik ła n ą  sieć.

P rę ż ą  się s z n u r y  sieci, s n a d ź  ch w y c iły  po łów .
Ale zd ob ycz  w  dół ciągnie ,  z a d rża ł  b a rk i  z rąb , 
W idać ,  że  z d o b y c z  w ie lk a  i c iężka, j a k  o łów ,
1 ł a tw o  m oże  n a w e t  b a rk ę  w c ią g n ą ć  w  głąb.

W ięc  ry b a k  w  c ie m n ą  głęb ię  u tk w i ł  w z r o k  p o n u ry ,  
A je d e n  szybk i ,  z rę c z n y  jeg o  ręki s k r ę t  
S k r w a w i o n ą  m a s ę  ciała w y d o b y ł  do g óry ,
Ś c iś n ię tą  w  g ę s t ą  s ia tk ę  p o w ik ła n y c h  pęt.

W  rę k a c h  r y b a k a  z a w is ł  t w ó r  śl iski i p łask i,  
T w a r z  j a k b y  lu d z k ą ,  ty lk o  w y k r z y w i o n ą  miał: 
J a k b y  k o g o  p rzed rzeź n ia ł  — tw a r z  z łoś liw ej m a sk i ,  
A, d o b y ty  n a  św ia t ło ,  ca łem  ciałem drżał.

R y b a k ,  u j r z a w s z y  nag le  te n  n ie z w y k ły  po łó w , 
U ląk ł się w  s w o je m  se rcu ,  w  rę k a c h  s trac ił  moc,

16
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I zd obycz  d rżącą ,  ś l i sk ą  a  c iężką, j a k  o łów , 
W y p u śc i ł  z r ą k  n a p o w r ó t  w  c ie m n ą  głębi noc.

I w ó w c z a s  to  do s t rzeg łe m  w  m em  p a tr z a n iu  b łąd : 
P a trz a łe m  w  w ła sn e j  d u s z y  g łąb  w ie c z o rn ą  po rą ,  
Bo n ag le  mi z p rzed  oczu  gdz ieś  się podział ląd, 
O k a la ją c y  ciche, g łębok ie  jez ioro ,

Ó w  d z iw n y  ry b ak ,  w id n y  pod  św ia t ło  w ieczora ,  
G ę s te  cienie w  do linach , g r a  ś w ia t ła  w ś ró d  pól...

J a  by łem  ty m  ry b a k ie m :  w  głąb  d u sz y - je z io ra  
Kładłem sieć i ło w iłem  z d n a  d u s z y  —  mój ból.

o
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W IDMO.

Z ach ó d ,  lecz s ło ń ca  nie m a . O b s z a r  n ieb a  cały 
P o k ry ły  gęs te ,  c iężkie  c h m u r  s t ło czo n y ch  z w a ły  
B ru d n o - s iw e  u dołu , w  ś ro d k u  g ra n a to w e .
Z a  n iem i gdzieś  t a m  s łońce  chyli j a s n ą  g łow ę, 
G o tu ją c  się n a  p o ch ó d  p o d c z a s  nocy  długi. 
W y s t rz e lo n e  z p rz e c iw n y c h  c h m u r  d w ie  św ia t ła

sm ug i,
P rz e c in a ją c  się, tw o r z ą  k rzyż ,  sy m b o l cierpienia ,  
W s p a r ty  o z iem ię  k o ń c e m  je d n e g o  ram ien ia .  
C z e r w o n y  m a k ,  ro s n ą c y  p o d  lasem , n a  grzędzie, 
W  zb ity  w a ł  c h m u r ,  s to jący  n a  niebie w y s o k o ,  
T o p i  s w e  cza rn e ,  ś lepe , n ie ru c h o m e  oko.
W  p o w ie t r z u  w is i  cisza. P e w n ie  b u rz a  będzie.

O g a r n i a  m n ie  n ie p o k ó j :  s iw y c h  c h m u r  g ro m a d a  
W  k s z t a ł t y  j a k b y  p o tw o rn e j  sk a ły  się u k łada ,
N ad  k tó r ą  ro z p o ś c ie ra  się k rzy ż  c ie m n o -z ło ty :
C ałe  niebo w y g lą d a ,  ja k  w id m o  G olgoty .

1 nag le  mi się zdaje ,  że  św ia t ,  z iem ię  całą ,
Ludzi —  ja k i e ś  p o w s z e c h n e  n ieszczęście  spo tka ło ,  
Lecz  ludzie  t a j ą  w  sobie  w iedzę  ow ej k lęski,
By nie  w z b u d z a ć  li tości, bo  l i tośc ią  ga rd zą .
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C z u ję  n ie z m ie rn y  s m u te k ,  żal ja k i ś  niemęski.. .
I n a p ró ż n o  z b o le sn em  z a p y ta n ie m  p a trzę  
W  r o z p o s ta r t e  n a  c h m u r a c h  i co raz  to  bladsze, 
G a s n ą c e ,  T w e g o  Z n a k u  r a m io n a  św ie t l i s te  —  
Z n a k u  m ęk i ,  c ie rp ien ia :  k lęsk i życia , Chryste . . .  
P o d n ie s ie n ia  mi t r z e b a .. ba rd zo ,  ba rdzo ,  bardzo..

19
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»U MEGO OJCA...«

Ewang. iw. Jana 
Rozdział X IV, wiersz 2.

»U m ego O jca  jes t  m ie s z k a n ia  wiele.. .«
S ą  pełne  św ia te ł ,  w ie lk ie  n ie sk oń czen ie ,  
N iedośc ign ione  dla o k a  p rzes trzen ie . . .
A w  nich s ą  cisze, cisze, j a k  w  kościele.

N ie zn an a  r ę k a  z a ś  n a  o w e  cisze 
C ierp iące  d u s z e  k ładzie  i ko łysze ,
Że w  nich żal w sze lk i  i ból w ieloletni 
Milknie, j a k  d łon ią  z c is z o n y  g los fletni.

U m ego  O jca  — s ą  s p o k o ju  m o rza :
T a m  d usze ,  w  k tó ry c h  je szcze  h u c z y  b u rz a  
M in ionych  b y tó w ,  k ładz ie  R ę k a  Boża,
Koi i z w o ln a  w  g łęb inę  z a n u rza .

L ecz  w p r z ó d  m us ic ie  pod  cierń po d a ć  g łow ę, 
J a k  J a  — i ca łą  p rze jść  m ęk ę  Ogrojca...  
Z a n im  w ejdz iec ie  ta m  — w  p rze s trzen ie  o w e ,  
G dzie  s ą  te  c isze — do  M ojego Ojca.

o
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U M ARŁY  BÓL.

W  mej piersi c ie m n y m  d o m u  ży ł i w  śc iany  d o m u  
P ię śc iam i  n ie raz  bił, chcąc  dobyć  się, i k rz y k ie m  
O z n a jm ia ł  s w ą  obecn o ść ,  a  ję zy k iem  
P rz e m a w ia ł  j a k im ś  obcy m , n ie z n a n y m  n iko m u .

N agle  ucichł i n iczem  w ięcej się nie zd rad za :  
W id a ć  zginął, w  sw e j  c ieśni d u sz ą c  się pow oli,
A t r u p  jeg o  z e sz ty w n ie ć  m usia ł ,  bo nie  boli, 
T y lk o  tw a r d y m  sz k ie le tem  w  piersi mi z a w a d z a .

Nie bacząc  n a  z a w a d ę ,  idę w  m o ją  drogę.
L ecz  s t rac i łem  sw o b o d ę  ru c h ó w :  sz ty w n ie  chodzę  
W p r o s t  p rzed  się, m ilcząc — n ieraz  z a w a d z a m  n a

drodze

S p ie szące j  rzeszy ,  k tó re j  w y m in ą ć  nie mogę,
1 ro z b a w io n e ,  ż ą d n e  śm ie c h u  rzesze  
S w ą  n ie zg rab n o śc ią  i m ilczen iem  cieszę.

o
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TA  J E D N A  S T R U N A .

P rzy szed ł  raz  do  p ie ś n ia rz a  lud  m no g i  o k r u tn ie  
1, zd ję ty  c iek a w o śc ią ,  chcia ł og ląd ać  lutnię.
W ięc  n a  lutni w iszące j  s t r u n y  w io tk ie ,  gię tkie ,
J ą ł  s k w a p l iw ie  k ła ść  pa lce  n ie s fo rn e  i p rędkie .

— W ięc  to  n a  ty ch  g ra s z  s t r u n a c h ?  J a k ż e  to  się s p l a ta  
Z ty ch  roz l icznych  s t ru n  d ź w ię k u  pieśń , z an im  u l a t a ?  
P o k a ż -ż e  mi to  z b liska ,  da j-że ,  niech obaczę...
— Tej jed ne j  s t r u n y  nie t r ą ć  - rzek ł p ie śn ia rz  —

ta  płacze.. .
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ŚM IESZN OŚĆ.

S a lo n  b łyszczy  św ieżośc ią .  Z ebran i p a n o w ie  
B a w ią  pan ie .  W o k o ło  s t e r e o ty p o w y  
W y r a z  n a  w s z y s tk ic h  tw a rz a c h ,  u śm iech  j e d n a k o w y  
1 pozę  w id ać  w  ru ch ach ,  p o s ta w ie  i m ow ie .

C z a se m  ty lk o  tw a rz  j a k a  b la sk iem  się zapali,  
J a k g d y b y  n a  n ią  św ia t ło  n ie sp o d z ian e  padło, 
R z u c o n e  p rzez  u k ry t e  g dz ieś  z b o k u  źw ierc iad ło :  
S ło w a  r w ą  się i m i lk n ą  ci co rozm aw ia li .

1 o to  się w y ja ś n i a  m ilczen ia  p rzy czy n a :
W  cieniu , p o z a  k w ia ta m i ,  w  s t ro ju  a r lek in a  
U k ry ta  stoi Ś m ie sz n o ść  i w  s to s o w n e j  chwili

Ze z ło ś l iw y m  u śm ie c h e m  n a  palcach  się w s p in a  
1 w p r o s t  w  s t ro n ę  m ó w ią c y c h  s w e  źw ierc iad ło  chyli — 
Ażeby  w  tern źw ierc ied le  siebie zobaczyli.
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S Z C Z E R O Ś Ć .

P y s z n a  z a s t a w a  sto łu ,  d o s k o n a łe  w e ty .
W łaśn ie  p rzed  c h w ilą  pito  pan i  d o m u  z d ro w ie :
Do sw o ich  m ie jsc  p rzy  s to le  w ra c a ją  p a n o w ie  
S ły chać  sze le s t  j e d w a b iu :  s i a d a ją  kob ie ty .

S z tu c z n e  s ło w a  się w ią ż ą  w  f ra ze só w  bu k ie ty ,  
W y s z u k a n e j  z a ś  gości to w a r z y s z y  m o w ie  
U śm iech ,  co m yś l  w ła ś c iw ą  s k r y je  lub  d o p o w ie  —  
W śró d  s z m e ru  s łó w  p ę k a ją  d o w c ip ó w  rak ie ty .

D rżą  w  św ie t le  k a n d e la b ró w  szk ła  w y tw o rn ie  rznięte. 
J e d n o  ty lko  p rzy  s to le  m ie jsce  nie z a ję te :
Ku n iem u  z głębi sali n ie śm ia ło  się s k r a d a

S zcze rość  —  ru c h e m  n ie p e w n y m  p rzy  s to le  u s ia d a ,  
I, p a t rz ą c  n a  m ó w iący c h ,  d z iw n e  z n a k i  k rćś li :  
J a k g d y b y  z w ią z y w a ła  —  ze s ło w am i myśli.

o
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CZAS.

R ozesz ło  się ju ż  m ałe  a  d o b ra n e  g ro no ,  
P rz eb rzm ia ły  dźw ięk i  ś m ie c h ó w  i ro z m ó w  sz e le s ty ,  
Z n ik ły  g ibkie  p o s tac ie  z w y tw o r n y m i  g e s ty  —  
S k o ń czy ło  się przy jęc ie  — dobrze  się b aw ion o .

P ie rz ch n ą ł  g w a r .  J e s t e ś  sam a.. .  j a k ie ś  sza re  cienie 
R z e c z y w is to ść  o d s ła n ia  i k sz ta ł t  rzeczy  nagi, 
W s p ie r a s z  g ło w ę  n a  ręce  z w y ra z e m  p ow ag i ,
W  tw a r z y  ci się p o ja w ia  p rz e s y t  i znużen ie .

A w ś r ó d  tego  C z a s  p so tn ik ,  co z w y k le  w c iśn ię ty  
M iędzy fa łdam i po r t ie r  i po  k ą ta c h  siedzi,
W y c h y la  się i s k u p ia ,  n a d  z łocone  sp rz ę ty

W y c ią g a  s u c h ą  ręk ę  o ko lo rze  śniedzi 
1, k iedy  z a d u m a n a  zag łę b isz  się w  ciszę,
W k o ło  us t ,  oczu  ry lcem  d ro b n e  zm arsz czk i  pisze.

o
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PAMIĘĆ

J u ż  późno .  J a k  te chw ile  bez k o ń c a  się dłużą!... 
W  tw e j  syp ia ln i ,  n a  b iu rk u ,  la m p a  ż y w o  płonie, 
Na jej tle się odbija ,  w e  w ło s ó w  koron ie ,
T w a  g łow a ,  la m p a  myśli ,  z ło tą  p la m ą  dużą .

C z u w a s z ?  — C iszę  w c h ła n ia ją  w s z y s tk ie  tw o je  n e rw y :  
Z d a  się, że k a ż d y  p rze d m io t  w ła s n e m  życiem  żyje, 
S łych ać  j a k b y  czy jś  oddech ,  ja k b y  k rok i  czyje : 
Ktoś, z d a  się, t w ą  s a m o tn o ś ć  podzie la  bez p rze rw y .

C z y ją ś  o b e cn o ść  czu je sz  tu ż  p rz y  sob ie :
K toś się na d  to b ą  schyla , s z a ta m i  szeleści ,
K toś ci d łon ią  z pa jęczy n  w ło s  i czoło pieści —

K toś d zw o n i ,  p o t r ą c a ją c  o d z w o n e c z k i  ciszy... 
S łu ch a j! :  to  P a m ię ć  m o ja  t a k  c z u w a  p rzy  tobie, 
Każdej myśli ,  k a ż d e m u  tc h n ie n iu  to w a rz y s z y .

o
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SEN.

Noc. S p u sz c z o n e  k o ta ry ,  tw y c h  s n ó w  pow iern ice . 
Ś w ia t ło  lam p k i  o d z n a c z a  tw e  czoło sk lep ion e .  
Z a k ró j  u s t  i, s c h o w a n e  w  k o r o n e k  zas łonę ,
D w ie  śp iące  n a  tw e j  p iers i  białe gołębice.

W szed ł  Sen, d o tk n ą ł  ci czoła  — za d rża ła ś  b e z ­
w iednie ,

Sen  tw ą  D u szę  za  ręk ę  w zią ł ,  pow iód ł  p rzed  siebie, - -  
W  tej tw o je j  białej su k n i ,  p o d o b n ą  do ciebie, — 
M ijasz ludzi i rzeczy  w id y w a n e  w e  dnie.

Lecz Sen  m a s k ę  p o z o ru  i u łud  św iec id ła  
Z d z ie ra  —  i u k a z u je  ci w  tw a rz y  człowieczej 
I p o za  fo rm ą  rzeczy  g łąb :  is to tę  rzeczy  —

U n ó g  z d e p ta n e  k w ia ty ,  p o ła m a n e  skrzydła . . .  
Z d ru z g o ta n e  ko lum ny .. .  —  S en  po  p rzez  nie sk acze  — 
D u sz a  tw o ja  z a k r y w a  r ę k ą  tw a rz  —  ta k  płacze...
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MASKA.

W sta ła ś .  S p o g lą d a s z  w  lu s tro .  O m ało  ci z ręki 
N a w id o k  tw o je j  t w a r z y  lu s t ro  nie w y p a d ło :
T a k i  w y ra z  tw e j  tw a r z y  odbiło  źw ierc iad ło ,
W y r a z  p rzeży ty ch  w ra ż e ń ,  w  śn ie  d o z n a n e j  męki.

D ręczący  sen  w c iąż  m yś l t w ą  z a p rz ą t a  i trudzi. 
W ych o d z isz ,  chc esz  p o p a trz e ć  n a  p o g o d n e  tw a rze ,  
P o s łu c h a ć  szcze rych  śm ie c h ó w  i r o z m o w y  ludzi — 
P rz y k r y  sen  się ro zw ie je  w  g ło ś n y m  życ ia  g w arze .

U śm iec h  tw a rz  ci ro z ja śn ia ,  oczy  b lask i sieją. 
Nagle  s n u  p rz y p o m n ie n ie  w  piersi zak o ła cze :  
Ś m ie c h  z da  się po sp o l i ty m , a  r o z m o w a  płaską...

S z cz e ro ść  —  zręczn ie  n a  tw a r z y  u ło ż o n ą  m aską . . .  
C h o ć  oczy  się w e se lą ,  a  u s t a  się śm ie ją ,
D u s z a  z n ó w ,  t a k  j a k  w e  śn ie ,  k ry je  tw a r z  i płacze.

o
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LAWN-TENN1S.

G r a m y  w  » te n n is« :  —  »Play«...  —  »ready«...  ty m ­
cza se m  z m r o k  pada ,  

Bieleje plac... n a  niebie p ie rw s z a  g w ia z d a  b lada  
W y kw ita . . .  r ak ie ty  n a m  w  ręk ach  migocą...  
Prędzej!.. . prędzej!.. . by  p a r ty ę  u k o ń c z y ć  przed  n ocą

A w te m  mi się w y d a je ,  ż e śm y ,  t a k  j a k  stali, 
Nagle w s z y s c y  pom ar l i  i, j a k  o r s z a k  cieni, 
Z o s ta l i ś m y  p o d m u c h e m  śm ierc i  p rze rzu cen i  
Na in n y  ś w ia t  w  p rz e s tw o rz u  —  i t a m  g ra m y  dalej.

S to im y  tam  w  tern s a m e m  to w a rz y s k ie m  kole... 
W id m a  ludzkie ,  s w e  w ła s n e  e ch a  czy sym bole ,  
R o z n a m ię tn io n e  g rą  d z iw a c z n e  twory...

T a k i  s am  plac — z m r o k  gęsty.. .  lecz m y  ś w ia t ła
sn o p y

Z isk rzący ch  oczu sob ie  r z u c a m y  pod  s to p y :
—  » P lay«  —  » read y «  —  »fifteen«...  —  nasze

w o ła ją  up iory .

o

31

http://rcin.org.pl



http://rcin.org.pl



Z NATURY.

http://rcin.org.pl



http://rcin.org.pl



« > 0 *  * $ *

HAFCIARKA.

Noc. W ie czo rem  d eszcz  ciepły upadł.  P a c h n ie  so sn a .  
P o  s to k a c h  w zg ó rz ,  gdzie  ro śn ie  b ez l is tna  leszczyna ,  
C hodzi  biała, p o w ie w n a ,  j a k b y  z m gły  d z iew czy na ,  
Nad siec ią  d rz e w  b ez l is tn ych  p och y la jąc  k ro sn a .

T a m ,  gdzie  z le s z c z y n ą  s p l a ta  się g rab in a ,
W  s z a r a w ą  k a n w ę  lasu  h a f t  z ie lony  w p in a .
1 śm ie je  się dz iew częc ia  tw a rz y c z k a  ra d o s n a :
R a n o  przy jdz ie  og ląd ać  p ra cę  S io s t ra  W io sn a .

P rz e ź ro c z y s te  s w e  k r o s n a  t r z y m a  r ę k ą  jed ną ,  
D r u g ą  dz ie rżga  —  i p a trzy ,  czy g w ia z d y  nie bledną.. 
T u ,  ta m ,  bliżej i dalej,  w  t a k t  r y tm u  co chw ila

P o n a d  m ło d z iu tk im  la sem  s w e  k r o s n a  pochyla.
O d  s to k u  w z g ó rz  po s zcz y ty  b iega  r ę k a  s z p a r k a  —  
Z a n im  g w ia z d y  p o b ledn ą ,  śp ie sz y  się Hafciarka.

o
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RANEK.

R a n e k ,  letni p o r a n e k  —  ja s n o ,  pe łno  rosy...
W  dali w z g ó rz a ,  s p o w i te  w  le k k ą  m gły  o sn ow ę . . .  
Niebo w isi n a d  z iem ią  c ie m n o -sz a f i ro w e  —
Z d a  się, że się zn iży ły  k u  z iem i n iebiosy.

C icho  —  ty lko  ś w ie r s z c z y k ó w  s ły chać  s e n n e  g ło sy ,  
J a k g d y b y  p r o w a d z o n ą  po  z b o żach  rozm ow ę.. .
W  z łoc is tem  s ło ń c u  d rz e m ią  lasy  g r a n a t o w e  
1 łan  p sz e n ic z n y  stoi, z w a r ty ,  z ło to k ło s y  
1 c ichy  —  ledw ie  cz a sem  ja k i e  źdźbło  się ruszy.. .

A d rug i  tak i r a n e k  w id zę  ta m  —  w  m ej duszy.. .  
T a m  ta k ż e  t a k a  cisza, j a k  w  polu , się tworzy.. .

1 nag le  k to ś  mi w  piersi,  j a k b y  drzw i, o tw o rz y  
1 u k r y t ą  z a  n iem i za s ło n ę  u g in a :
J a k i ś  k a p ła n  t a m  w cho dz i  —  m odlić  się  z a c z y n a . .

o
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W ID OK I NIEBA.

Z rz u c iw s z y  z siebie r a n n ą  b iałych c h m u r e k  w ełnę ,  
Z ło ta w y c h  b ły s k ó w  p e łne  i u ś m ie c h ó w  pełne, 
Niebo, w  s ło ńcu  m a jo w e m ,  za  m le czn ą  osłoną , 
O d k ry ło  s w e  b łęk i tne ,  w y p ie sz c z o n e  łono.

A m n ie  d u sz ę  do tego  ro z s ia n e g o  z ło ta  
1 ty ch  b a rw  w y p ie sz c z o n y c h  u n io s ła  tę s k n o ta .  
Z da je  mi się, że  czoło i s k ro n ie  z n u ż o n e  
O p ie ra m  o tę m leczn ą  b łęk i tu  z a s ło n ę

1 że k u  m nie  się sch y la  z b łęk i tneg o  ło n a  
P o s tać ,  ca ła  b łęk i tn a :  w  b łęk i tne  r a m io n a  
Bierze m n ie  —  ja  ca łu ję  b łę k i tn ą  tw a rz ,  szyję,
1 z u s t  b łęk i tn ych  s p o k ó j  n ie zm ie rz o n y  piję.
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II.

P ę d z o n e  sz y b k im  w ia t r e m  po  p o ra n n e m  niebie, 
C h m u rk i ,  n i s k o  n a d  z iem ią , m k n ą  g dz ieś  w  dal

p rzed  siebie. 
Na ziemi t a k a  cisza , że, w s łu c h a n y  w  ciszę, 
P r a w ie  s z e le s t  lecących  b ia łych  c h m u r e k  słyszę.

Z d a je  mi się, że  p a t r z ę  n a  t w ą  tw a rz ,  gdy  po niej 
S a m o tn o ś ć  ro je  myśli ,  j a k  w ia t r  c h m u ry ,  goni,
Na tw e  czoło i oczy, g ra ją c e  myślam i.. .
1 chc ia łbym  ju ż  t a k  pa t rzeć  —  p a trzeć  g o d z in am i ..

Poić  się  ty m  w id o k ie m , bo k iedy  t a k  patrzę ,
T o  się  w e  m n ie  n a  chw ilę  w s z e lk a  pam ięć  z a t rz e ,  
1 t a k  mi je s t ,  j a k g d y b y  siłą  n iep o ję tą  
Z piers i  cicho, o s t ro żn ie  w s z y s t e k  ból w yję to .

o
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NA L E Ś N E J POLANIE.

C h cą c  u jść  p rzed  sp ie k ą  g o rą c e g o  ra n a ,
P rzed  m ie jsk im  g w a re m  i m ie js k ą  c ia sn o tą ,  
M inąłem  zieleń łąk , c iszę  pól z łotą,
I o to  sto ję ,  gdzie  le ś n a  p o la n a

Na pół z b u d z o n a  ze s n u ,  m o k r a  z rosy .
W  tej w o n n e j ,  ch łodnej ,  z am k n ię te j  p rzes trzen i ,  
D o k ą d  ju ż  ludzk ie  nie d o c h o d z ą  g łosy ,
D u s z a  mi w  czucie, s łu ch  i w z ro k  się mieni.

J a k a  tu  cisza!... z n ik ą d  ż ad n e j  wieści...
N iek iedy  ty lk o  g o rą c y  i z ło ty
B la sk  w  cień u p a d n ie  i z d rżen iem  tę s k n o ty
W  tr a w ie  tw a rz y c z k ę  s tok roc i  zapieści.

N iekiedy ty lko  zaleci w  tę  ciszę 
W ia te r ,  p rz y b łęd a  gdz ieś  z dalekiej s t ron y ,
1, tu  p a d a ją c ,  p o d ró ż ą  zm ęc zo n y ,
Śpiącej p ap roc i  g ło w ą  zako ły sze .

C isza  —  i spokój . . .  z d a  się, j a k ie jś  młodej 
T w a r z y  sen  szczęśc ia  śni się, sen  p og od y  
N iezam ącone j ,  t rw a ją c e j  p rzez  w iek i:
U s ta  coś s z e p c z ą  cicho, d r ż ą  pow ieki. . .
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Ż ad en  n iepo kó j  tej tw a r z y  nie budzi,
Nie m a  w  niej p y ta ń ,  w ą tp ie ń ,  j a k  u  ludzi,
Ż a d e n  w  niej ry s  się nie s k r z y w i  b o leśn ie  —  
N iek iedy  ty lko  k r z e w y  d rg n ą ,  j a k  w e  śnie.

C isza  —  i p r a w d a ,  w  tę c iszę  zam knię ta . . .
J a k b y  z a d u m a  o s n u w a  d rz e w  szczy ty ,
L e ś n y  k w ia t  w z n o s i  n a iw n e  oczęta  
W  p o ro z w ie s z a n e  n a d  la sem  błękity.

Z tej c iszy  —  j a k b y  z jak ie j  p ro s te j  treśc i —  
M ożn aby ,  zda  się, o d tw o rz y ć  n a  n o w o  
T o  w  życiu d a w n o  g dz ieś  zg u b io n e  S łow o ,
Co m o ż e  cały s e n s  życia  pomieści.

1 p ó jś ć  z tern S ło w e m  s tą d  po życie n o w e  — 
Dolę ju ż  choćby  m a l u tk ą  i lichą,
Byle m ieć  ty lk o  gd z ieb ąd ź  o p rzeć  g ło w ę  —
—  Z d o ła -ż  to  m o je  se r c e ?  —  P y ta m  —  cóż ta k

c icho?  1...

o
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NAD MORZEM.
I.

U p a ł .

Upał. Na m o rze  s p ły w a  s ło n e c z n a  u lew a .
Niebo zda je  się zn iżać : z n ik a  p rz e s t r z e ń  p u s t a  
M iędzy  n ieb em  a m o rz e m  —  w ie lk ie  n iebios u s t a  
C a łu ją  j a s n e  m orze ,  a  m o rze  o m d lew a .

O d b i jm y  łódź od b rzeg u  i p o łó żm y  w iosła !  —  
N ie raześm y  naglili  ręce u t ru d z o n e ,
A z a w s z e  w ia t r  n a m  zn os i ł  łódź  w  p rz e c iw n ą

s t ro n ę  —
P u ś ć m y  ster ,  n iechby  fala s a m a  n a s  poniosła!.. .

O d b iw s z y  łódź  od b rzegu ,  gdzie  ludzie  zostali ,  
P ły ń m y  ta m ,  m o ja  d roga ,  w  ja s n o ść ,  co raz  dalej, 
P ó k i  w  ten  p o c a łu n e k  m o r z a  nie w p ły n ie m y  —

S ło ń ce  p rz ed  n a m i ścieli z s r e b rn y c h  łu s e k  d rog ę  —  
T y le  m a m  ci powiedzieć...  s łó w  do by ć  nie mogę, 
T y lk o  patrzę.. .  bo  u s t a  w iąże  z a c h w y t  niem y.

o
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M a d o n n  a.

Na w m u r o w a n e j  w  s k a ln y  b rzeg  p o d s ta w ie  sw o je j ,  
M a tk a  B o sk a  k a m i e n n a ,  n ie ru c h o m a ,  cicha ,
Z r ę k ą  n a d  o b s z a r  m o rz a  w y c ią g n ię tą  stoi 
I b ło g o s ław iąc  fale, s en n ie  się u śm iech a .

W s z y s tk ic h  tych ,  co ta m  w d a l i  p łyną ,  b ło go s ław i:  
1 tych ,  k tó ry c h  od p e w n e j  z g u b y  ju ż  nie zbaw i 
Ż a d n a  moc, bo, s t r a c iw s z y  sw ó j  ok rę t ,  zosta li  
W  w ą t łe j  łodzi, bez s te ru ,  w ś r ó d  ryczącej fali;

1 tych ,  k tó ry c h  b ły szczący  o k rę t  r a ź n o  płyn ie  
W  p rz e s ło n e c z n ą  p og o d ę  po  b a rw n e j  głębinie,
Ale w  głębi ich piersi w c iąż  b u rz a  sza le je ,
Bo potracil i  w s z y s tk ie  w ia ry  i n adz ie je

I nic ich ju ż  od  p e w n e j  z g u b y  nie w y b a w i .
T y c h  ta k ż e  w y c ią g n ię tą  r ę k ą  b łog os ław i,
Do nich  ta k ż e  z n a d b rzeżn e j  sk a ły  się u śm ie c h a  
S w o im  k a m ie n n y m  w d z ięk ie m  M a tk a  B o sk a  cicha.

II.

A bbazia  w czasie siroco.

http://rcin.org.pl



PR Z Y JD Ź , NOCY...

P rzy jdź ,  p rzy jdź ,  o nocy, p rzy jdź  o c iem n o w ło sa !  
P a trz :  po  p o k o s a c h  do d o m u  idące, 
O m d le w a ją c e  ze z m ę c z e n ia  s ło ńce  
1 c h ło d n a  t w o ja  p o p rzed n icz k a ,  rosa ,

1 — d u ch  mój c ze k a  ciebie, c z a rn o k o s a .
P rzy jd ź  sza f irow a ,  g w ia z d a m i  z łocona ,
W e ź  m n ie  w  tw e  c iem ne,  w ilg o tn e  r a m io n a  
I sy p  mi i s k ry  z g w ia ź d z i s te g o  t r z o s a

W  oczy. Niech tw o ja  r ę k a  mi nachyli 
Ś w ia t  po d  d z iw a c z n y  ó w  w id z e n ia  k ą t ,
P o d  k tó ry m  m o że  b ęd z ie m y  patrzyli

Na ś w ia t  z za  g ro b u ,  n iecha j  mi roz to czy  
P rzed  w z ro k ie m  d u s z y  ó w  b a jec z n y  ląd,
Z a  k tó ry m  d a rm o  za  d n ia  z w ra c a m  oczy.
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W  JESIEN NA  NOC.

S ły szy sz  g łos w ic h ru ,  co się w  sieć gałęzi 
D ro b n y ch  zap lą ta ł  w  g łu c h ą  n oc  je s ie n n ą ?  
Z r y w a  o s ta tn i  liść z słabej uw ięzi 
I r zu ca  w  c iem n o ść  i p u s t k ę  b e z d e n n ą .

J a k b y  t a m  ja k i e ś  n iew id z ia lne  u s t a  
P rzez  zac iśn ię te ,  d rż ące  z bo lu  w a rg i  
R z u ca ły  w  c ie m n ą  dal, gdzie  p rz e s t r z e ń  p u s ta ,  
Bezładne, łzam i p rz e p o jo n e  skarg i.

J a k g d y b y  ba rd z o  k to ś  ż a ło w a ł  za  czem,
A sił ju ż  nie miał, by  s w ó j  żal bez g ran ic  
W y ra z ić  w  s ło w a c h  i w y b u c h a ł  płaczem... 
W s z e lk a  poc iecha ,  k a ż d e  s ło w o  n a  nic...

D u ch u  mój,  nie  płacz!... C z a s  przy jdzie ,  k o n ieczny ,  
Kiedy, j a k  o d b la s k  n ik n ą c e g o  g ro m u ,
W ró c isz  do s w e g o  p rz e d w ie c z n e g o  d o m u :
Do n ieg asn ące j  św ia t ło śc i  s łon eczne j .
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C ie m n o ść ,  j ę k  — nocy  j e s ie n n e j  o h y d a  —
Życie, b y t  ca ły  s t a m tą d  ci się w y d a  
C z e m ś  t a k  da lek iem , t a k ą  t r o s k ą  lichą...
C zas  p rzy jdz ie  — nie płacz... cicho — cicho —■

cicho...
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ŚN IE G  PADA.

Na c za rn o z iem , p rzed  m em i o k n a m i ,
Ś n ie g  w c iąż  p a d a  g ę s ty m i  p ła tk am i 
I w  p s t re  c en tk i  tło roli mi plami.

Z c h m u r  się syp ie ,  c h m u r  ciężkich  j a k  ołów, 
Z ac ze p io n y c h  o w ieże  ko śc io łó w ,
S z a rych ,  g ę s ty ch ,  j a k  m a s y  pop io łów .

P rz y p a t ru ję  się  śn iegu  ig raszce :
T a k  j a k  pyłk i ,  sk łó c o n e  w e  flaszce,
Z ry tm e m  ś n ie g u  mi k r ą ż ą  po czaszce

R o je  myśli n a  tle  czarnoz iem u.. .
I s k ł a d a ją  —  sa m  nie w ie m ,  jak ,  c z e m u ?  —  
J a k i ś  r e b u s  w z ro k o w i  m o je m u :

—  Patrz...  —  coś  w  d u s z y  be łko ce  mi, g a d a :  —  
T o  świat.. .  —  o w a  b o le s n a  szarada.. .
A ś n ie g  p a d a  i r e b u s  w c iąż  sk ład a ,

C ich o  p a d a  i rolę mi plami...
R a m y  o k n a  się c h w y ta m  rękam i,
I u ś m ie c h a m  —  a  d ła w ię  się łzami...
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Z A C Z N Ę  NA N O W O  Ż Y Ć .

W y r o s n ę  z z iem i źdźb łem , łodygą ,  lis tk iem , 
W y b u ja m  w  d rz e w o  i w y s t r z e lę  w  kwiat.. .
Z m y ch  p ro c h ó w  w s ta n ie  ca ły  is tn ień  świat .. . :  
Z a c z n ę  n a  n o w o  żyć —  tern życiem  w sz y s tk ie m .

W ś r ó d  n o w y c h  w z ru s z e ń ,  n iezn a n y ch  u po jeń  
P rz e is ta c z a jąc  się  w  p o w s z e c h n y  byt,
Ś n ić  będę życ ia  ub ie g łeg o  m y t  
1 ból p r z e tw a r z a ć  n a  ro z k o s z  uk o jeń .

Będę ro z k o s z ą  ziół, p o jo n y c h  rosą...
Będę ty m  d re sz czem  z s n u  z b u d z o n y c h  d rzew ,  
Kiedy się tu lą  w  m gieł  p o ra n n y c h  kwef...  —  
R ado śc ią ,  k tó r ą  r a n n e  tc h n ie n ia  n iosą.

Będę p o w ie w e m  w ia t r u ,  k tó r y  sp ię t rza  
P o  po lach  fale lśn ią c y c h  s r e b re m  żyt,
I p o ch y la  n a  łą k a c h  rzęd y  k w ie tn y c h  kit , —
T ą  w o n ią ,  k tó r a  p łyn ie  z k w ia tó w  w n ę t r z a ;

T em i echam i,  co w  n o c  le tn ią  d z w o n ią ,
I ty m  o d d ech em  p rz e s t r z e n i  i łąk ,
T ą  ciszą, k tó r a  ro z le w a  się  w  krąg...  —
P o k o je m ,  p ra w d ą ,  szczę śc iem  i h a rm on ią . . .
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N1EW YŚPIEW ANE PIEŚNI.

Z a w s z e -ż  się  t a k  rw a ć  będziecie 
W y, n ie w y ś p ie w a n e  
P ieśn i  m o je  —  p tak i  m oje  
W  piersi u w ią z a n e ?

C zy  w y  z a w s z e  t a k  będziecie,
Z p rz e s t rz e n i  i s łoń ca ,
Z la ty w a ć  się do  mej piersi 
I w ik ła ć  bez k o ń c a  —

W  d u sz y ,  j a k  w  sieci, t r z e p o ta ć ?  —  
W  tę sieć z a p lą ta n e ,
W  lot się z r y w a ć  i sk rzy d ła m i 
Bić w  pierś ,  j a k  o ś c ia n ę ?

C zy  i w te d y ,  k ied y  przy jdzie  
C h łód  i p ie rś  w yzięb i,
Będziecie mi w  piersi grały ,
J a k  c h ó ry  g o łęb i?
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C zy  i w te d y ,  gdy  p rzem in ę  
I rw a ć  się p rz e s tan ę ,
W y  się je szcze  rw a ć  będziecie 
W y ,  n ie w y ś p ie w a n e

Pieśn i m o je  —  p tak i  m oje  
W  piersi u w ią z a n e  
Z a w s z e -ż  się t a k  rw a ć  będziecie 
W y  n ie w y ś p i e w a n e ?

http://rcin.org.pl



TRESC

http://rcin.org.pl



http://rcin.org.pl



Str.

W ezw an ie ..........................................1

SAMOTNOŚĆ

Twórca .  5
U ł u d y ...............................................6
W młodości m o je j ...........................9

BÓL

Myślałem, źe przeminie . . .  13
Wrócicie do mnie . . . . .  14
R y b a k .............................................15
W id m o .............................................18
U mego O jc a ...................................20
Umarły b ó l ................................... 21
Ta jedna s t r u n a .........................22

OBRAZKI
Ś m ie s z n o ś ć ...................................25
S z c z e r o ś ć ........................................26
C z a s ......................................... 27
P a m ię ć .................................... 28
S e n .................................................. 29
M a s k a .............................................30
L aw n-T enn is...................................31

http://rcin.org.pl



Z NATURY

H a f c ia r k a ....................................... 35
R a n e k ...................................  36
Widoki n i e b a ..............................37
Na leśnej p o l a n i e ........................ 39
Nad morzem: I. Upał . . . .  41

11. Madonna . . 42
Przyjdź n o c y .................................. 43
W jesienną n o c ..............................44
Śnieg p a d a ...................................46
Zacznę na nowo żyć . . . .  47

N1EWYŚPIEWANE PIEŚNI

Niewyśpiewane pieśni . . .  51

| N  S T Y T U T  

B A D A Ń  LITE15 '  CKICH PAN 
b i b l i o t e k a

09-330 Warszawa, ui. Nowy Świat 72
Tel 26-68-63

http://rcin.org.pl



\

http://rcin.org.pl



l o b u

Wydawnictwa Księgarni Polskiej we Lwowie.
B randes J . Henryk Ibsen. Cena kor. 2'—
D-mol. Symfonia jesienna. Cena kor. 1-50

— Thème varie. Cena kor. 2‘—
G ąsiorow ski W. Rapsody Napoleońskie. Szkice histor.

Z ilustracyami.
Hojnacki Wł.. D r. Hygiena kobiety, illustr. Cena kor 2 60 
K asprow icz J . Moja pieśń wieczorna. Poematy, z por­

tretem autora. Cena kor. 4, w ozdobnej opr. kor. 5.
— Salve Regina. Poematy. Cena kor. 3 50, w ozdobnej 

oprawie kor. 4’5D.
— Miłość. Z ilustracyami E. Okunia i E. M. Liliena. 

Cena w ozdobnej oprawie kor. 8’—
N ow aczyński A. N. Małpie zwierciadło. Cena kor. 5’ —  

Pieśni A nakreonta. Cena kor. 2 '—.
Poe E. A. Morderstwo na rue Morgue i inne nowele 

w tłumaczeniu W. Szukiewicza. Cena kor. 3* -  
P rzybyszew sk i St. Nad morzem. Cena kor. 3‘—

— »Złote runo«. Cena kor. 1*40.
— Goście. Cena 80 h.
— Po drodze. Cena kor. 3*60.
— Na tym padole płaczu. Cena kor. 2 —

Schreiber W. Małżeństwo i jego dzieje. Z ilustracyami.
Cena kor. 4.

S taff L. Mistrz Twardowski. Z ilustracyami E. Okunia 
Cena kor. 6.

— Dzień duszy. Cena kor. 260.
Szekspir pzieła 10 tomów. Cena kor. 15, w ozdobnej o- 

prawie koh 20.
W agner R. Latający Holender. Cena 80 h.

— Walkirya. Cena kor. 1 50.
Z apo lska G. Przedpiekle. Cena kor. 350.

http://rcin.org.pl



http://rcin.org.pl



http://rcin.org.pl



http://rcin.org.pl



http://rcin.org.pl




